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W STĘP TŁUMACZA.

j || |a r d z o  często odprawiamy roz­
maite now enny; najczęściej 

jednak do Serca Pana Jezusa lub 
do Najśw. Dziewicy Marji. Czyni­
my to, ile razy sobie chcemy jakąś 
szczególną łaskę wyprosić, jakie 
wielkie nieszczęście od siebie od­
wrócić. Najpotrzebniejszą rzeczą 
dla nas i największym skarbem 
naszym w tem życiu jest praw ­
dziwa i gorąca miłość Boga. Ona 
bowiem prawdziwie nas uszczę­
śliwia, ona podnosi nas do godno­
ści synów Bożych, ona nam gotuje 
nagrodę w niebie, a im więcej tej 
miłości mieć będziemy w życiu 
i zwłaszcza przy śmierci,tem wyż-
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szy czeka nas stopień chwały 
w niebie; owszem bez miłości Boga 
nie można dostać się do nieba. 
To też słuszną rzeczą jest, abyśmy 
o tę miłość więcej aniżeli o inne 
dobra Boga prosili.

Rozumiał to dobrze święty Al­
fons Liguori Biskup i wielki uczo­
ny w Kościele Bożym, dlatego zaw­
sze Boga o tę miłość prosił i do 
Najśw. Marji Panny często się mo­
dlił, aby mu u Boga tę miłość wy­
jednała. We wszystkich jego pis­
mach, ciągle powtarzają się te 
same westchnienia: „Boże spraw, 
abym Cię miłował, tak, jak na to 
zasługujesz, Boże udziel mi miło­
ści Twojej, spraw, abym Cię nigdy 
miłować nie przestał . Św. Alfons 
sam rozmiłowany w Bogu, wszyst­
kich ludzi chciał miłością Boga za­
palić, a zarazem pouczyć, że kto 
chce Boga miłować, musi o tę mi­
łość ustawicznie i. gorąco prosić.
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W tym  celu n ap isa ł i tę m alu tka 
nowennę.

Każcie rozm yślanie podzielił na 
dwie części; w pierwszej poka­
zuje, dlaczego m am y P ana Jezusa 
miłować, a w drugiej podaje du­
szy, jak  ma Boga o tę miłość p ro ­
sić, jak  ją  Bogu wypowiadać.

Weź mi j więc i Ty duszo pobo­
żna tę jego m alu tką książeczkę 
i odpraw iaj często n iniejszą no ­
wennę,  ̂ możesz to uczynić na 
mszy św. jeżeli jej codziennie 
słuchasz, a z pew nością i Twoje 
serce zapali się m iłością Pana 
Jezusa, podobnie jak  nią serce 
św. Alfonsa gorzało.

T u ch ó w , 22 c s e rw c a  1900. 
w  uroczystość N ajsłodszego Serca Jezusowego.

Tłumacz.



Objaśnienie nabożeństwa do N ajsłod­
szego  Serca  Jezusow ego.

W ab o żeń stw em  Wszystkich n a ­
bożeństw  jest m iłość ku J e ­

zusowi Chrystusow i, w połączeniu 
z rozw ażaniem  miłości, jaką nas 
um iłow ał i te raz  m iłuje ten  Naj­
m ilszy Odkupiciel. N arzeka i słu­
sznie n arzek a  jeden pobożny p i­
sarz, że wiele osób s ta ra  sięodpra- 
w iać rozm aite  nabożeństw a, a to 
jedno pom ijają i że w ielu kazno­
dziei i w ielu spowiedników mówi 
o wielu rzeczach, a m ało mówią 
o m iłości ku Jezusow i C h ry stu ­
sowi, podczas gdy w rzeczyw isto­
ści m iłość ku  P an u  Jezusowi
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powinna być pierwszorzędnem,
! a nawet jedynem nabożeństwem

Chrześcijanina. Dlatego głównym 
/ przedmiotem starań i zabiegów

kaznodziei i spowiedników wzglę­
dem swych słuchaczy i peniten­
tów, ma być to, aby ich zachęcać 
ustawicznie do miłości Pana Je­
zusa i aby ich nią zapalić.

Z tej niedbałości przewodników 
duchownych pochodzi, że dusze 
mało postępują w cnocie inieprze- 

| staj’ą wpadać w te same błędy,

I a często nawet popełniają ciężkie 
grzechy, ponieważ mało się sta­
rają i mało mają zachęty, aby na­
bywały miłości ku Panu Jezusowi, 
która jest ową złotą związką, któ- 

> ra łączy i wiąże dusze z Bogiem. 
W tym to jedynie celu przyszło 
Słowo odwieczne na świat, aby 
się dać pokochać; Ignem venimił- 
tere in łerram et quid volo, nisi 
ut accendatur? Przyszedłem pu~
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scic ogień na siemię, a czegóż 
chcę, jedno, abybyłzapalon. (Łuk. 
12. 49). I Ojciec niebieski w tym 
celu Go także posłał na świat, aby 
On nam pokazał Jego miłość i tak 
zjednał sobie miłość naszą, bo 
oznajmił, że o tyle miłuje nas 
Ojciec, o ile my miłujemy Jezusa 
Chrystusa.— Ipse enim Pater di/i- 
gti r70s, quia vos me amastis. Albo­
wiem sam Ojciec miłuje was żeście 
wy mnie umiłowali. (Jan 16. 27).

Nadto udziela nam swych łask 
o tyle o ile o nie prosimy w Imię 
Syna; Jeśli o co prosić będziecie 
Ojca w Imię moje, da wam. (Jan 
16. 2,1.) I o tyle nas przypuści do 
wiecznej szczęśliwości, o ile podo­
bnymi nas ujrzy w życiu do Je ­
zusa Chrystusa: Albowiem które 
pi zejrzał i pi zaznaczył, aby byli 
podobni obrazowi Syna jego. 
(Rzym. 8.29.) Lecz tego jiodobień- 
stwa nie osiągniemy, chociażbyś-
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my go nie wiedzieć jak  pragnęli,  
jeżeli nie będziemy się s tara li  ro z ­
ważać miłości, k tó rą  miał dla nas 
Jezus Chrystus. Dlatego też czyta- 

, hiy w życiu św. M ałgorzaty Alaeo- 
que, zakonnicy ze Zgrom adzenia 
Nawiedzenia Najśw. Marji Panny, 
że Zbawiciel nasz objawił tej swo­
jej służebnicy, że chce, aby w tych 
naszych ostatnich czasach było za­
prowadzone i rozszerzone w Ko­
ściele nabożeństwo wraz ze świę­
tem ku  czci Jego Najśw. Serca, 
aby dusze pobożne swą pokorą 
i uczuciami pobożnemi w y n ag ra ­
dzały Mu zniewagi, jakich doznaje 
bez ustanku  Jego Serce od n ie­
wdzięcznych wtedy, gdy jest wy­
stawiony w Najśw. Sakramencie 
na ołtarzach. W życiu wymienio­
nej św. zakonnicy, k tóre  napisał 
uczony Lanpuet ze Seus, znajduje 
się następujące opowiadanie: Kie­
dy pewnego dnia ta  pobożna dzie-
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wica modliła się przed Najśw. Sa­
kramentem, Pan Jezus pokazał jej 
Swe Serce otoczenie cierniami, 
z krzyżem u góry wśród płomie­
ni — a potem tak jej pow iedział: 
„Oto Serce, co tak ludzi ukochało, 
które niczego nie szczędziło dla 
nicń tak dalece, że nawet się samo 
wyniszczało, aby im dać dowody 
swej miłości; lecz na odpłatę od 
większej części ludzi nie odbiera 
nic, tylko niewdzięczność i znie­
wagi w tym Sakramencie miłości, 
a comi jest najboleśniejsze, żetosą 
serca mnie poświęcone1. Następnie 
polecił jej się starać, aby w pierw- 
szy piątek po oktawie Bożego Cia­
ła, obchodzono osobne święto ku 
uczczeniu Jego Boskiego Serca; 
a to w potrójnym  celu, po 1) aby 
wierni dziękowali Mu z a ten wielki 
dar, jaki im zostawił w świętej Eu- 
charystji; 2) aby dusze Go m iłu­
jące swemi oznakami czci i swemi



uczuciami w ynagradzały Mu nie- 
uszanowanie i zniewagi, których 
doznał i doznaje od grzeszników 
w tym Najśw.Sakramencie; 3) aby 
uzupełnić także tę cześć, k tóra 
Mu się należy w tylu kościołach, 
gdzie się znajduje, a gdzie Go 
czczą tak mało. I  obiecał to sp ra­
wić, że będą w obfitości spływać 
bogactwa z Jego Serca na tych, 
którzy Mu tę cześć oddawać będą, 
tak w dzień tego święta, ja k i  we 
wszystkie inne dnie, w których 
Go kto odwiedzi w Najśw. Sakra­
mencie. Tak więc nabożeństwo do 
Serca Jezusowego nie jest niczem 
innem, jak okazaniem miłości 
Panu miłości godnemu.

Jeżeli się mówi o przedmiocie 
tego nabożeństwa, to przedm io­
tem duchownym jest miłość, któ­
rą  goreje Serce Pana Jezusa  ku 
ludziom, a ponieważ miłość p rzy ­
pisuje się semujjjdk to czytamy na

S T / ', -



tylu miejscach Pisma św.: Daj mi 
synu Serce twoje. (Przyp. 23. 26.) 
Serce moje i ciało moje rozwese­
liły się w Bogu żywym  (p. 83. 3). 
Boże serca mego i części moja na 
wieki (p. 71.26). Miłość Boża roz­
lana jest w sercach naszych przez 
Ducha św., który nam jest dany 
(Szym. 5. 5.). — Przedmiotem zaś 
materjalnym, pod zmysły podpa­
dającym jest Serce Jezusowe, lecz 
nie samo, lecz połączone ze św. 
człowieczeństwem, a więc i z osobą 
Słowa Bożego.

Nabożeństwo to szybko się roz­
szerzało tak, iż wnet zaprowa­
dzono je w wielu klasztorach żeń­
skich i za upoważnieniem 400 p ra ­
łatów powstały bractwa na cześć 
Serca Jezusowego we Francji, Sa- 
baudji, Niemczech, we Włoszech, 
w Polsce, a nawet w wielu innych 
krajach pomiędzy niewiernymi. 
.Stolica św. wszystkie tę bractwa
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potw ierdziła i licznym i odpustam i 
ubogaciła, a zarazem  pozwoliła 
wznosić kaplice i kościoły na cześć 
Najsłodszego Serca, jak  to sic; po­
kazuje w breve Papieża Klemen­
sa X. r. 1674.

(Przjpisek tłumacza).

Dalszy rozwój nabożeństwa do Serca  
Pana Jezusa.

L?

S w- Alfons w yraża dalej n a ­
dzieję dusz pobożnych,że S to­

lica św. pozwoli odm awiać offi- 
cium, czyli p ac ie rzek ap łań sk iek u  
czci Serca Jezusowego i Msze św. 
odpraw iać — i jako teolog' podaje 
wiele dowodów, jak  słuszną jest 
rzeczą, aby Serce Pana Jezusa 
w szczególny sposób cześć odbie­
rało. Jeżeli, pow iada tenże m iło­
śnik P an a  Jezusa, pozw olił Ko­
ściół, aby obchodzono pam iątkę



—  16  —

narzędzi męki Pańskiej, to o ileż 
bardziej spodziewać się należy, że 
pozwoli także czcić osobnem świę­
tem Serce jego  Najsłodsze, jako 
siedzibę tej miłości gorącej, k tóra 
Go skłoniła, ażeby nas gorzką 
Męką i Śmiercią Swoją odkupił. 
To też zaraz przyłączył się św. Al­
fons, już jako biskup, do wielu 
innych biskupów, zwłaszcza na­
szego kraju, którzy wnieśli prośbę 
do Stolicy św., aby wyprosić za­
prowadzenie święta Najsłodszego 
Serca Jezusowego.Wielu ludzi, na­
wet i duchownych, przejętych błę­
dami Jansenistów, śmiało się z tego 
nabożeństwa, a św. Alfons tein gor­
liwiej starał się pismem dowieść, 
jak pięknem, jak stosownemiBogu 
raiłem jest oddawanie czci Naj~ 
słodszemu Sercu Jezusowemu. To 
też skłoniło go, ze napisał tę no­
wennę na cześć Serca Jezusowego. 
Pisarz życia św. Alfonsa powiada

*  ■
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0 tej nowennie,żeśw. Alfonswtych 
rozm yślaniach przedstawił, jak 
najdokładniej przym ioty Boskie­
go Serca. Prawdziwie Duch św. 
pobudził św. Alfonsa, aby p rzy­
gotował świat do tego nabożeń­
stwa, które teraz tak bardzo się 
rozpowszechniło. Wiadomo bo­
wiem, że Stolica św. pozwoliła 
obchodzić święto Serca Jezuso­
wego, najprzód niektórym  zako­
nom, diecezjom i niektórym  k ra ­
jom, jak n.p. naszej Polsce (r. 1765. 
11. maja). A śp. Papież Pius IX. 
(r. 1856. 23. sierpnia) rozszerzył 
toż święto na cały Kościół. Le­
on XIII podniósł do rzędu najwię­
kszych uroczystości dorocznych; 
a wreszcie w r: 1899. 25. maja 
poświęcił cały Kościół temuż Naj­
słodszemu Sercu Jezusowemu
1 polecił, aby po wszystkich ko­
ściołach to poświęcenie się od­
było, a nawet sam słowa tego

Nowenna. 2
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poświęcenia ułożył i w Encyklice 
ogłosił. To poświęcenie rzeczy­
wiście na rozkaz biskupów po 
wszystkich kościołach z wielkiemi 
uroczystościami się odbyło, i te­
raz niema prawie kościoła, któ­
ryby nie miał ołtarza, albo przy- 
namniej obrazu Najśw. Serca Je­
zusowego.

Nabożeństwo do S er ca  Pana J ezu sa  
szer zy  s ię w rodzinach katolickich.

“leszcze  się nie spełniły wszyst- 
r )  kie życzenia Pana Jezusa, ja ­
kie objawił św. Marji M ałgorza­
cie. Pan JezUs w rozmowie z tą 
świętą wyraził życzenie, aby 
obraz Jego Serca był umieszczo­
ny i czcią otoczony w każdej 
rodzinie katolickiej. Obiecał też 
szczególne błogosławieństwo ro ­
dzinom, ■ które ten obraz Jego



Najśw. Serca w domach swych 
umieszczą i cześć Mu oddawać 
będą. Oto Jego słowa: Zleję ob­
fite błogosławieństwo na te do­
my, w którycń obraz Mego Serca 
będzie umieszczony i czcią oto­
czony.

Niema już prawie kościoła, 
w którymby nie było ołtarza 
Serca Pana Jezusa, w którymby 
się nie odprawiało nabożeństwo 
w pierwszy Piątek miesiąca. Te­
raz rozchodzi się o to, żeby nie 
było ani jednej rodziny katoli­
ckiej, któraby nie miała w swem 
mieszkaniu obrazu Serca Pana 
Jezusa i w pierwszy Piątek nie 
odprawiała wspólnego nabożeń­
stwa przed tym obrazem. Proszę 
cię tedy pobożna duszo, która 
weźmiesz do ręki tę książeczkę, 
postaraj się, by w twej rodzinie 
był umieszczony obraz Serca 
Pana Jezusa i aby na pierwszy
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Piątek miesiąca wspólnie cała 
rodzina przed tymże obrazem ze­
brana, choćby krótką modlitwą 
Serce Pana Jezusa uczciła.

W ostatnich latach nabożeń­
stwo to do Serca Pana Jezusa 
z wielką uroczystością bywa za­
prowadzone w rodzinach.

Nazywa się to: Wprowadze­
niem (Intronizacją) Serca Pana 
Jezusa do rodziny. Cała rodzina 
zebrana w obecności kapłana * 
przed obrazem Serca Pana Je ­
zusa poświęca się temuż Najśw. 
Sercu i robi przyrzeczenia, że 
wszyscy będą żyć cnotliwie uni­
kać grzechów a szczególnie śmier­
telnych; że między nimi nie bę­
dzie przekleństw, kłótni, pijań­
stwa, że się wszyscy wystrzegać 
będą nietylko nieczystych uczyn­
ków, ale nawet mów i myśli nie­
przyzwoitych'; że się nikt nie
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dopuści kradzieży, oszukaństwa, 
obmowy.

Dzieło W prowadzenia Serca 
Pana Jezusa do rodziny pochwa­
lili i gorąco polecili Papieże: 
P iu s . X, Benedykt XV, Pius XI, 
oraz nadali liczne odpusty tym 
rodzinom, które u siebie to prze­
prowadziły.

Na końcu umieszczamy dokła­
dny sposób: Wprowadzenia Serca 
Pana Jezusa w rodzinę1).

') Dokładną historję Wprowadze­
nia (Intronizacji) Serca Pana Jezusa 
do rodzin, można wyczytać w oso­
bnej książeczce wydanej przez 0 0 . 
Redemptorystów „Intronizacja Serca 
Parta Jesusa“ Kraków 14.



R ozw ażan ie  na p ierw szy  dzień nowenny.
Serce Jezusa miłować należy, bo jest 

samo w sobie miłości godne,

£ o  poznajemy, że jest kochania 
godnem, kochać koniecznie 

musimy. Ach! gdybyśmy się sta­
rali poznać wszystkie piękne przy­
mioty Pana Jezusa, które czynią 
60  kochania godnym, wszyscy 
znaleźlibyśmy się w tej miłej ko­
nieczności, aby Go miłować. Bo ja ­
kież serca można znaleść pomię­
dzy wszystkiemi sercami, więcej 
miłości godne nad Serce Jezusa? 
Serce to przeczyste, przenajśw ięt­
sze,pełnemiłości Boga i nas,które 
niczego innego nie pragnie tylko 
chwały Bożej i dobra naszego. Jest 
to Serce, w którem  Bóg znajduje
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swoją uciechę i upodobanie. W tem 
Sercu znajdują się wszystkie do­
skonałości, wszystkie cnoty: mi­
łość jak najgorętsza ku Swemu 
Ojcu, połączona z pokorą i uniżo- 
nością, jak tylko może być najwię­
kszą. Jest w Niem nadzwyczajne 
zawstydzenie z powodu grzechów 
naszych, dla który cli było boleścią 
ściśnięte, zawstydzenie połączone 
z .ufnością najwyższą, syna naj- 
przywiązańszego. Jest i nadzwy­
czajne obrzydzenie grzechów na­
szych, połączone z żywem współ­
czuciem nad nędzą naszą. Jest 
nadzwyczajny smutek, połączony 
z zupełnem zdaniem się na wolę 
Bożą. Tak więc jest w 'P anu  Je ­
zusie wszystko, co może być ko­
chania godne.

Jednych skłania do miłowania 
piękność czyj a, innych wspólne po­
życie, innych wzajemne poszano­
wanie. Gdyby .więc była jaka oso-
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bistość, k tóraby posiadała wszyst­
kie te i jeszcze inne przymioty, 
czyżby jej można nie miłować? 
Gdybyśmy nawet usłyszeli, że 
gdzieś daleko od nas jest obcy 
m onarcha, urodziwy, pokorny, 
uprzejmy, pobożny,pełen dobroci, 
dla wszystkich łagodny, k tóry  do­
brodziejstwami odpłaca tym, któ­
rzy go obrażają, — w takim  razie 
chociażbyśmy go nie znali i cho­
ciażby on nas nie znał, to przecież 
mimo woli musielibyśmy go mi­
łować.

A gdy Jezus Chrystus posiada te 
wszystkie cnoty i to w stopniu do­
skonałym i nas tak bardzo miłuje, 
to jakże to może być, że Go ludzie 
tak mało miłują i dlaczego nie jest 
On przedmiotem miłości naszej ?

Boże! więc ten Jezus, k tó ry  sam 
jest miłości najgodniejszy, który 
nam dał tyle dowodów swojej ku 
nam miłości, ma być, że tak po-
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wiem, tak nieszczęśliwym, że nie 
może się doczekać tego, aby wi­
dział, że Go miłujemy, — jakby 
naszej miłości nie był dosyć go­
dnym. To było przyczyną smutku 
i to pobudzało do płaczu św. Różę 
Limańską, św. Katarzynę Genueń­
ska, św. Teresę, św. Magdalenę 
de Pazzi, które rozważając nie­
wdzięczność ludzką wołały z p ła­
czem : O miłości niem iłowana! 
o Miłości niemiłowana!

UCZUCIA I PROŚBY.
Mój Jezu najm ilszy! jakiż inny 

przedm iot godniejszy miłości 
mógłby mi dać Ojciec Przedw ie­
czny do miłowania, jak Ciebie? Ty 
jesteś pięknością niebieską, miło­
ścią Ojca Przedwiecznego, w Sercu 
Twojem znajdują się wszystkie 
cnoty. O Serce najmilsze Jezusa 
mojego! Ty sam zasługujesz na 
miłość wszystkich ludzi, — biedne
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i nieszczęśliwe serce, które Cię nie 
miłuje! O Boże, tak nieszczęśli- 
wem było i serce moje przez cały 
czas, gdy Cię nie miłowało! Lecz 
już nie chcę na przyszłość być tak 
nieszczęśliwym; o mój Jezu! mi­
łuję Cię i miłować Cię zawsze p ra ­
gnę. O Panie! w przeszłości zapo­
minałem o Tobie, o! jakiż to wi­
dok? Czy ten widok nie m ógłby Cię 
skłonić, abyś się odemnie odwró­
cił i żebyś mię opuścił? N ie! mój 
drogi Zbawicielu, nie czyń tego.

Ty jesteś przedmiotem miłości 
Boga i jakże nie miałbyś być 
przedmiotem miłości biednego 
grzesznika, który tyle od Ciebie 
doznał dobroci i tyle miłości.

O płomienie! które gorejecie 
w Sercu miłości pelnem Jezusa mo­
jego, zapalcie i w mojem sercu 
biednem ten święty i błogosławio­
ny ogień, który Jezus przyszedł 
rozniecić na ziemi. Spalcie i znisz-
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czcie wszystkie uczucia nieczyste, 
które tkwią w mojem sercu i nie do­
zwalają mi zupełnie do Jezusa na­
leżeć. Spraw Boże, abym żył tylko 
na to, aby miłować samego Ciebie, 
mojego Zbawiciela drogiego. Je ­
żeli dawniej mało sobie Ciebie wa­
żyłem to teraz wiedz, że jesteś je­
dyną miłością moją. Miłuję, Cię mi­
łuję i jeszcze raz miłuję i nie chcę 
kogo innego tylko Ciebie miłować. 
Panie mój ukochany, nie racz się 
wzbraniać, aby Cię miłowało ser­
ce, które Cię dawniej zasmucało. 
Niech to będzie chwałą dla Ciebie, 
żeby Aniołowie ujrzeli, że to serce 
pała miłością ku Tobie, które od 
Ciebie stroniło i mało sobie Ciebie 
ważyło. Dziewico Najśw., Marjo 
i moja nadziejo— przybądź mi na 
pomoc, proś za mną Jezusa, aby 
mnie uczynił za pomocą swojej 
łaski takim, jakim mnie mieć 
pragnie.



R ozw ażan ie  na drugi dzień  nowenny.

Serce Pana Jezusa należy miłować, 
bo Ono pierwej nas umiłowało.

byśmy poznali miłość, którą
pała Serce Jezusa ku nam! 

Ono nas tak miłuje, że chociażby 
połączyli wszyscy ludzie, wszyscy 
aniołowie, wszyscy święci wszyst­
kie siły swoje, nie doszliby prze­
cież ani do tysięcznej części tej mi­
łości, jaką Jezus ku nam pała. On 
ukochał nas aż do zbytku. Jakiż 
może być większy zbytek, jak 
kiedy Bóg um iera za swoje stwo­
rzenia ?

Umiłował nas aż do ostateczno­
ści, aż do końca. Gdy umiłował 
swoje, do końca je umiłował (Jan 
13.4). Tak więc Bóg już od wieków
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nas umiłował, nie było w wiecz­
ności ani jednej chwili, w któ- 
rejby Bóg o nas nie m yślał i każ­
dego z nas nie miłował. (Miłością 
wieczną umiłowałem Cię). On 
z miłości ku nam stał się czło­
wiekiem, dla nas obrał sobie ży­
cie aż do śmierci pełne trudów. 
I dlatego miłował nas Avięcej, jak 
swoją chwałę, więcej niż swój 
spoczynek i więcej niż swoje 
własne życie, bo to wszystko po­
święcił, aby nam pokazał miłość, 
k tó rą  ku nam pała. Czyż to nie 
jest zbytek miłości, k tóra może 
wprawić Aniołów na całą wiecz­
ność w zdumienie? Ta miłość 
skłoniła Go jeszcze, aby został 
z nami jakby na tronie miłości 
wNajśw. Sakramencie. Ponieważ 
pozostaje w postaci odrobiny 
chleba, zamknięty w przybytku, 
gdzie przebywa zupełnie wyni­
szczywszy swój majestat, i ani
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się nie porusza, ani nie używa 
swoich zmysłów, a to dlatego, 
aby nie miał innego zajęcia, ale 
tylko aby mógł ludzi miłować.

Miłość pragnie obecności osoby 
miłowanej. Ta to więc miłość 
i to pragnienie sprawiło, że Je ­
zus Chrystus pozostaje z nami 
w Najśw. Sakramencie. Mało było 
dla Tego miłością pałającego 
Pana przebywać z ludźmi tylko 
przez 33 lat na tej ziemi, aby 
pokazać ludziom, jak pragnie 
zawsze pozostawać z nami, uwa­
żał za konieczne uczynić ten naj­
większy ze wszystkich cudów, 
który uczynił ustanawiając Najśw. 
Sakram ent Ołtarza. Przecież dzie­
ło odkupienia juz było skończone, 
ludzie już byli z Bogiem pojed­
nani; na cóż trzeba było jeszcze 
Panu Jezusowi pozostawać na 
ziemi w tym Sakramencie? — 
Ach! dlatego On tu  został, aby
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się z nami nie rozstawał, mó­
wiąc, że mu uciechę sprawia 
przebywanie z nami,

Ta miłość przywiodła Go je­
szcze i do tego, że się stał po­
karmem dla dusz naszych, aby 
się mógł połączyć z nami, a tak 
mógł zjednoczyć serca nasze 
z Sercem Swojem. — (Kio po­
żyw a ciała mego, we mnie mie­
szka a ja w nim). (Jan. 6. 57).

Cóż za dziwy, co za zbytek 
miłości Bożej! Mawiał pewien 
sługa Boży: Jeśliby co mogło za­
chwiać moją wiarę w tajemnicę 
Najśw. Sakramentu, to nie byłoby 
to powątpiewanie, jak może chleb 
przemieniać się w ciało i jak Pan 
Jezus może być odrazu na wielii 
miejscach i być zamknięty w tak 
małej przestrzeni, bo bym odpo­
wiedział: Bóg może wszystko: — 
lecz jeżelibym sam siebie zapy­
tał, dlaczego On tak bardzo mi-
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łuje człowieka, że się stał nawet 
jego pokarmem, co innego nie 
umiałbym odpowiedzieć, jak tylko 
to, że jest to praw dą wiary na­
szej, k tóra przewyższa mój ro ­
zum, że miłości Pana Jezusa ogar­
nąć nie podobna. O miłości Je ­
zusowa spraw, niech Cię ludzie po­
znają, spraw, niech Cię miłują!

UCZUCIA I  PROŚBY.
O Serca Jesusa mojego, czci 

wszelakie najgodniejsze, Serce 
w ludziach rozmiłowane, Serce 
stworzone na to, aby ludzi miło­
wało. Jakże to może być, aby Ci 
się ludzie tak mało odwzajemnili 
i tak mało sobie Ciebie ważyli? 
Ach! ja nieszczęśliwy, bo i ja by­
łem z liczby tych niewdzięczni­
ków, który Cię miłować nie umiał. 
Przebacz mi, Jezu mój, tę wielką 
winę, że Cię nie miłowałem, cho­
ciaż godny bardzo miłości jesteś



i chociaż Ty mię tak umiłowałeś, 
że już więcej uczynić nie mogłeś, 
aby mię zobowiązać do wzajemnej 
ku Tobie miłości. Ponieważ Cię 
przez czas jakiś nie umiłowałem, 
widzę, żem zasłużył na to, abyś 
mię potępił i nie dozwolił mi już 
Ciebie nadal miłować.

Udziel mi łaski, abym Cię mi­
łował, a potem ześlij karę, jaką 
Ci się zesłać spodoba. Lecz jakże 
mogę się obawiać kary, kiedy tak 
miłe dajesz przykazanie, abym 
Cię miłował i ja Cię pragnę mi­
łować. Odtąd już nie chcę nic in ­
nego miłować tylko Ciebie, k tó­
ryś mię tak bardzo umiłował.

O miłości Jezusa mojego, Ty 
jesteś miłością moją. O Serce Je­
susa miłością gorejące, zapal mi­
łością także serce moje. Nie do­
zwól, abym w przyszłości, cho­
ciaż przez jedną chwilę żył, a nie 
miłował Ciebie. Odbierz mi ra-

Nowenna. 3



czej życie i obróć mię w niwecz, 
nie daj, aby świat pa trzał na taką 
niewdzięczność, żebym tyle do­
znawszy od Ciebie miłości, tak 
wiele łaski i światła odebrawszy, 
m iał na nowo pogardzić miłością 
Twoją. Jezu mój, nie pozwalaj 
na to. Mam nadzieję w Krwi 
Twojej, dla mnie wylanej, że Cię 
kochał będę zawsze i że Ty mnie 
też zawsze kochał będziesz — 
i że ta miłość pomiędzy nami 
nie rozwiąże się na wieki.

O matko pięknej miłości, Ty 
tak bardzo pragniesz, aby Syn 
Twój doznawał miłości, przy- 
wiąż i przykuj mnie do Syna 
Swego, ale przywiąż tak, żebym 
się już nigdy od Niego nie od­
łączył.



R ozw ażan ie  na dzień trze c i  nowenny.

Serce Jezusa należy miłować, bo Ono 
pragnie miłości naszej.

jP Jan  Jezus nas nie potrzebuje;
czy Go kochamy, czy nie ko­

chamy, jest zarówno szczęśliwy 
i zarówno bogaty, zarówno 
wszechmocny; — a przecież po­
wiada św. Tomasz, Jezus Chry­
stus tak nas kocha i tak pragnie, 
abyśmy Go kochali, jakby czło­
wiek był Jego Bogiem i jakby 
Jego szczęśliwość zależała od 
człowieka. Dlatego zdumiewał 
się Job św. i pow iadał: Cóż jest 
człowiek, źe g.o wielmożysz, albo 
co przykładasz ku niemu Serce 
Twoje? (Job 7. 17.) Jakże to, 
więc Bóg żąda i pragnie z ta ­
kim naciskiem miłości robaka?!



Wielkim byłoby to już dla nas 
zaszczytem i szczęściem, gdyby 
był Bóg tylko pozwolił się mi­
łować. — Gdyby poddany powie­
dział swemu władcy: Panie ja 
Cię miłuję — czyżby się przez 
to nie pokazał zarozumiałym? 
Lecz jakżeby mógł król powie­
dzieć swemu poddanemu: ja p ra ­
gnę, abyś mię miłował — ? Ale 
tak nie zniżają się królowie ziem­
scy, a Pan Jezus, k tóry  jest k ró ­
lem nieba, żąda od nas z taką 
natarczywością naszej m iłości; 
„Będziesz miłował Pana Boga 
Twego, ze wszystkiego serca 
swego", z takim  naciskiem żąda 
od nas serca: Syna daj mi serce 
Twoje. — (Przyp. 23. 26.) A cho­
ciaż widzi, że Go dusza odtrąca 
od siebie, nie oddala się od niej, 
ale staje u drzwi jej serca i woła 
i puka, aby mógł wejść: „Stoję 
u drzwi i kołaczę "(Apok. 3. 20). —
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i p rosi jej, aby mu otw orzyła, 
nazyw ając ją  sio strą  i p rz y ja ­
ció łką: otwórz, mi siostro moja 
i przyjaciółko moja.

Najwyższe swoje szczęście u p a ­
tru je  On w tern, gdy Go m iłu ­
jem y i najw iększej radości do­
znaje, gdy m u dusza pow iada: 
Boże, Boże, ja  Cię miłuję. W szystko 
to jest skutkiem  Jego wielkiej 
ku nam  miłości. Kto kocha, ko­
niecznie p ragn ie , aby także ko­
chano. Na cóż Bóg okazuje m i­
łość, jak  ty lko na to, aby Go mi­
łowano — pow iada św. B e rn a rd ; 
a pierw ej pow iedział to sam Bóg: 
„Czegóż Pan Bóg Twój żąda 
od Ciebie, jedno, abyś się bał 
Pana Boga Twego, a miłował 
Go“  (Deuter. 10. 12.). D latego 
też daje nam  do zrozum ienia, 
że On jest owym pasterzem , k tó ry  
znalazłszy zb łąkaną owieczkę, 
zwołuje wszystkich, aby się z Nim
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cieszyli. „Cieszcie się ze  mną, bo 
znalazłem owcę, która mi była 
zginęła" (Łuk. 15. 6.). On nam 
daje do zrozumienia, że jest owym 
ojcem, który skoro ujrzał marno­
trawnego syna u stóp swoich, nie 
tylko mu przebaczył, ale go do ser­
ca przytulił. On powiada, że dusza, 
która Go nie miłuje jest martwa: 
„Kto nie miłuje trwa w śmierci" 
(I. Jan 3. 14.). A przeciwnie, kto 
trwa w miłości: «7 Bogu mieszka, 
a Bóg w nim “  (I. Jan 4.16.). Czyż 
więc takie żądania, takie nale­
gania, takie groźby i obietnice 
nie skłonią nas, abyśmy miłowali 
Boga, który tak bardzo pragnie, 
abyśmy Go miłowali?

UCZUCIA I PROŚBY.

Drogi mój Odkupicielu,powiem 
ze św. Augustynem: nakazujesz 
mi, abym Cię miłował, a jeżeli 
Cię nie będę miłował, grozisz mi
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piekłem; lecz jakież straszniejsze 
może mię spotkać piekło, jaka 
większa niełaska, jak żebym nie 
miał miłości ku Tobie? Jeżeli 
więc chcesz mię przerazić, za­
groź mi tylko, że będę żył, a Cie­
bie nie będę miłował. Ta jedna 
groźba bardziej mię przerazi, 
jak tysiąc piekieł. Gdyby wśród 
płomieni piekielny cli potępieni 
mogli gorzeć miłością ku Tobie, 
piekło dla nich stałoby się r a ­
jem, a przeciwnie, gdyby święci 
w niebie nie mogli Cię miłować, 
niebo stałoby się dla nich pie­
kłem. Tak mówi św. Augustyn.

Widzę, o mój ukochany Panie, 
że zasłużyłem przez grzechy 
moje, abyś mi łaskę swoją ode­
b ra ł i skazał mię na to, abym 
Cię już nie mógł miłować; lecz 
słyszę, że Ty mi nakazujesz, abym 
Cię miłował i wielkie w sobie 
czuję pragnienie, aby Cię miło-
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wać. To moje pragnienie jest 
darem  laski Twojej — Ty mi 
je wlałeś; udziel mi jeszcze i siły, 
bym je mógł wypełnić.

Spraw, abym szczerze i z całego 
serca do Ciebie mówił i pow tarzał 
ustawicznie: Boże mój! kocham 
Cię, kocham Cię, kochani Cię P a­
nie! Ty żądasz ode mnie abym Cię 
miłował, ja Cię proszę, abyś mię 
Ty miłował. Przebacz mi zniewagi, 
jakich się w przeszłości względem 
Ciebie dopuściłem; miłujmy się 
wzajemnie. Ja  nie opuszczę Ciebie 
i Ty mnie nie opuszczaj. Ty mię 
będziesz kochał zawsze i ja Ciebie 
zawsze kochał będę. Drogi mój 
Zbawicielu, zasługi Twoje są na­
dzieją moją; spraw, abym Cię ko­
chał i kochał bardzo, ja grzesznik, 
k tóry  Cię obrażał bardzo.

Dziewico Niepokalana, Mar jo! 
przybądź mi na pomoc, proś Je ­
zusa za mną.



R ozw ażan ie  na dzień czw arty  nowenny.

Serce Jezusa należy kochać, bo Ono 
dla nas smutkiem było ściśnione.

M ie p o d o b n a  rozważać, jak  wiele 
Serce Jezusa cierpiało  na tej 

ziemi z m iłości ku  nam , a nie 
ubolewać nad  Niem. On sam wy­
znaje, że Jego Serce było p rz e ­
pełnione tak im  sm utkiem , że sam 
teii sm utek w ystarczał, aby Go 
pozbaw ić życia i p rzypraw ić  Go 
o śm ierć, gdyby moc Jego Bó­
stw a śm ierci nie przeszkodziła. 
„Smutna jest dusza moja aż do 
śmierci“ . (M arek 14. 34).

W iększej boleści doznawało 
Serce Jezusa na w idok niew dzięcz­
ności ludzkiej za tak  n iezm ierną 
Jego miłość, aniżeli na w idok znie­
wag i m ęczarni, k tó re  Go od ludzi
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wtedy czekały. W yraźnie widział 
On wtedy wszystkie grzechy, k tó­
reśmy mieli popełnić,pomimo Jego 
tak gorzkiej Męki, pomimo Jego 
Śmierci tak bolesnej i haniebnej. 
W idział już wtedy dokładnie 
wszystkie straszne zniewagi, któ­
re ludzie mieli zadać Jego czcigod­
nemu Sercu, które nam z wielkiej 
dobroci Swojej w Najśw. Sakra­
mencie zostawił.

Ach Boże! jakichże zniewag nie 
doznał Jezus Chrystus od ludzi 
w tym Sakramencie miłości. Oni 
Go nogami deptali, w miejsca 
smrodliwe miotali, do robót sza­
tańskich używali! A mimo tych 
wszystkich zniewag, k tóre prze­
widział,nic Go nie mogło powstrzy­
mać, aby nam nie miał dać tego 
wielkiego dowodu miłości swojej. 
On czuje nieskończony wstręt do 
grzechu, a przecież zdaje się, że 
miłość Jego ku nam ten wstręt



Jego do grzechu przezwyciężyła, 
bo jest gotowym raczej pozwolić 
na świętokradztwo, aniżeli pozba­
wić tego Boskiego pokarm u du­
sze, które Go miłują.

Czyż to wszystko nie wystarczy, 
aby nas skłonić do miłowania tego 
Serca, które nas tak bardzo uko­
chało? — Czyż Jezus Chrystus 
nie uczynił tyle, aby sobie zasłu­
żył na miłość naszą? Niewdzięczni, 
czyż zostawimy jeszcze Jezusa 
opuszczonego na ołtarzu, jak to 
czyni większa część ludzi? Czyż ra ­
czej nie połączymy się z temi nie- 
licznemi duszami pobożnemi, aby­
śmy się zapalili miłością ku Niemu 
bardziej, jak się palą świece, które 
goreją przed św. przybytkam i ?

Serce Jezusa  przebywa tam go­
rejąc miłością ku nam, a czyż my 
nie będziemy rozpalać się miłością 
ku Niemu, bawiąc przed obliczem 
Jego?



UCZUCIA I PROŚBY.

Czci najwyższej godny drogi 
moj Jezu, oto jestem  u  stóp Twoich 
ja, k tó ry  Twoje Najmilsze Serce 
tak im  sm utkiem  udręczyłem .O  Bo­
że! jakże mogłem  tak  bardzo  n a ­
pełnić goryczą Serce Twoje, k tó re  
mię tak  um iłow ało i k tó re  niczego 
nie, szczędziło, aby ty lko zyskać 
miłość moją. Lecz pociesz się, tak  
powiem, mój Zbawicielu, moje se r­
ce, oświecone łaską Twoją i m iłoś­
cią ku  Tobie zapalone, czuje takie 
obrzydzenie tych p rzykrości, k tó ­
re  Ci zadało, żeby chciało f. żalu 
um rzeć. O mój Jezu! któż mi da, że­
bym  ja  tak  bo lał nad  grzecham i 
mymi, jak  Ty nad  nim i za Swego 
życia bolałeś. • •

Ojcze Przedziw ny, składam  Ci 
w ofierze boleść i obrzydzenie, 
jakiego doznaw ał Syn Twój z po ­
wodu m oich przew inień i proszę



Cię daj mi tak wielki żal za grze­
chy, którym i Cię obraziłem, abym 
zawsze był skruszony i zawsze 
bolał, żem przez pewien czas g a r­
dził przyjaźnią Twoją. A Ty Jezu 
mój, daj mi na przyszłość taką 
bojaźń grzechu, żebym unikał na­
wet win powszednich, mając to 
w pamięci, że się one Tobie nie 
podobają i że się nie godzi, abym 
Ci wyrządzał przykrość czy małą, 
czy wielką, bo Ty zasługujesz na 
miłość nieskończoną.

Ukochany mój Panie, brzydzę 
się tern wszystkiem, co-się Tobie 
nie podoba i na przyszłość nie 
chcę nic innego miłować tylko Cie­
bie i co Ty miłujesz. Wspomóż 
mię, udziel mi siły, udziel mi łaski, 
abym Cię zawsze wzywał o Jezu 
mój i żebym zawsze pow tarzał tę 
modlitwę: Jezu obdarz mię mi­
łością Twoją, obdarz mię miłością 
T w o ją , obdarz mię miłością Twoją!
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I  Ty Marjo Najśw. wyjednaj mi 
dziś łaskę, abym się ciągle do 
Ciebie modlił i Ciebie wzywał. 
Matko moja spraw, abym miło­
wał Jezusa Chrystusa.



R o z w a ż a n ie  na piąty  dz ień  no w en n y .

Serce Jezusa miłować należy, bo jest 
dla nas pełne łaskawości i miłosierdzia.

' [ gdzież możemy znaleść serce 
łaskawsze i czulsze, od Serca 

Jezusowego, któreby miało więk­
sze współczucie nad naszą nędzą? 
Jego dobroć sprawiła, że .zstąpił 
z nieba na ziemię, ona Go skłoniła 
do powiedzenia, że jest owym pas­
terzem, który przyszedł, aby życie 
położyć zą owce swoje. On to, aby 
uzyskać dla nas grzeszników prze­
baczenie, nie przepuścił sobie sa­
memu i ofiarował się na krzyżu, 
aby swoją Męką zadośćuczynić za 
karanie, na któreśmy zasłużyli.Dlą 
tej to dobroci i litości i teraz po­
wiada: Dlaczego umieracie domu 
Izraelski? nawróćcie się i żyjcie!
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(Ez. 18. 34). Ludzie, powiada, bie­
dne dzieci moje, dlaczegóż się chce­
cie potępić, uciekając przede mną? 
Czyż nie widzicie, że odłączywszy 
się odemnie dążycie na wieczne 
potępienie? Ja  nie chcę patrzeć 
na waszą zgubę, nie traćcie ufno­
ści, każdego czasu kiedy się chce­
cie nawrócić, tylko się nawróćcie, 
a żywot otrzym acie; nawróćcie 
się, a ż jć  będziecie.

Z tej to dobroci powiada także, 
że jest Ojcem miłościwym, który 
chociaż widzi, że Go sobie syn 
za nic nie waży, byleby się potem 
do Niego nawrócił, ze skruchą, nie 
potrafi go od siebie odrzucić, lecz 
z miłością do siebie przytuli i za­
pomni o wszystkich doznanych 
zniewagach: Wszjstkicń jeg.o nie­
prawości pamiętał nie będę.

Ludzie inaczej postępują; booni 
chociaż przebaczą; to jednak zaw­
sze mimo tego w sercu zachowują
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pamięć doznanej zniewagi i czują 
skłonność1 do zemsty; a chociaż 
tej zemsty nie wywierają z obawy 
przed Bogiem, jednakże zawsze 
pokazują pewną niechęć do obco­
wania i przebywania z temi oso­
bami, które ich obraziły.

Ach Jezu m ój! Ty przebaczasz 
grzesznikom skruszonym i nie 
wzbraniasz się oddawać im na 
własność i teraz w Komunji św., 
a później w chwale niebieskiej 
i nie okazujesz niechęci najmniej­
szej, aby do siebie przygarnąć na 
całą wieczność duszę, od której 
doznałeś obrazy. Gdzież więc zna- 
leść mogę serce tak miłościwe 
i dobrotliwe, jak jest Serce Twoje 
o drogi mój Zbawicielu.

UCZUCIA I  PROŚBY.
Serce litościwe Jezusa mojego, 

miej litość nademną, Jezu naj­
słodszy zmiłuj się nade mną. Teraz
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tak wołam do Ciebie, a daj mi 
łaskę, żebym zawsze tak wołał do 
Ciebie: Jezu Najsłodszy zmiłuj się 
nade mną! Naprzód chociażbym 
Cię nie obraził, mój Odkupicielu, z 
pewnością nie zasłużyłem na żadną 
z tych łask, któreś mi wyświadczył. 
Tyś mię stworzył, udzieliłeś mi 
tak wiele natchnień, a wszystko 
bez mojej zasługi: Lecz skoro Cię 
obraziłem, nie tylko nie zasłuży­
łem ną łaski, lecz na to, byś mię 
opuścił i do piekła strącił. Twoja 
dobroć to sprawiła, żeś m iał ze 
mną cierpliwość i zach owałeś mnie 
przy życiu, kiedy już byłem w nie­
łasce Twojej. Miłosierdzie Twoje 
mię oświeciło i z przebaczeniem 
naprzeciw mnie wyszło; ono mi 
wlało żal za grzechy moje, p rag ­
nienie miłowania Ciebie — i teraz 
już spodziewam się za pomocą 
łaski Twojej utrzym ać się w łasce 
Twojej. Ach! Jezu mój, nie prze-



stań  okazywać mi m iłosierdzia 
Twego.

M iłosierdzie Twoje, o k tó re  b ła­
gam, udzieli mi św iatła i mocy, 
abym  już nadal nie okazał się n ie­
wdzięcznym. Ńie, Miłości moja, ja 
nie proszę, abyś mi m iał p rz eb a ­
czać później, gdybym  się od Ciebe 
odw rócił; toby była zbyteczna 
śmiałość, k tó rab y  Ci właśnie p rze ­
szkadzała m iećnadem ną m iłosier­
dzie. Jakżebym  m ógł w tenczas 
oczekiwać od Ciebie m iłosierdzia,
gdybym  niewdzięczny na nowo Cie
zniew ażyli odw róciłsię od Ciebie. 
Nie! Jezu  mój, ja Ciebie kocham 
i zawsze kochać pragnę. Takiego 
m iłosierdzia po Tobie się spodzie­
wam i o takie proszę: Nie dozwól 
mi n igdy  oddalić się od Ciebie.

O to  proszę także Ciebie/M atko 
moja Marjo, nie dozwól, abym  się 
m iał kiedy oddalić od Boga mojego.



Rozw ażanie na dzień szósty] nowenny.

Serce Jezusa należy miłować, bo Ono 
pełne jest dla nas szczodrobliwości.

"Jestto właściwością ludzi do- 
Jd brego serca, że pragną uszczę­
śliwić wszystkich, a zwłaszcza 
tych, którzy są w większej po­
trzebie lub większem utrapieniu.

Lecz gdzież można znalość czło­
wieka z sercem dobrotliwszem, 
jak Jezus Chrystus? Ponieważ 
jest dobrocią nieskończoną, nie­
skończenie też pragnie dzielić 
się z nami swymi skarbam i: 
Przy mnie są bogactwa, abym  
ubogacił tych, którzy mnie mi­
łują (Przyp. 8. 48. 24.) „/ dla 
nas stał się u b o g i m jak po­
wiada św. Paweł Apostoł, „abyś-



my ubóstwem Jego bogatymi 
byli“  (II. Kor. 8. 9.).

D latego też chciał zostać z nam i 
w Najśw. Sakram encie, gdzie 
przebyw a ustaw icznie z rękam i 
pełnem i łask, jak  się to dał wi­
dzieć 0 . B altazarow i Alwarez, 
aby ich udzielać tym, k tó rzy  go 
p rzychodzą odwiedzać.

D latego też jeszcze oddaje się 
zupełnie każdem u z nas w Ko- 

I m unji św., dając nam  przez to 
do zrozum ienia, że nie um ie od­
mówić nam  żadnego dobra, k ie­
dy się nam  oddaje c a ły : Jakoż 

i nam z  Nim wszystkiego nie po­
darował. (Rzym 8. 32).

Tak więc w Sercu Jezusa znaj­
dujem y wszelkie dobra, wszelkie 
łaski, jak ich  p rag n ąć  m ożem y: 
We wszystkiem staliście się boga­
ci w Chrystusie, aby wam na żad­
nej łasce nie zbywało. (I. Kor. 1.7). 
Zważywszy to, że P an u  Jezusow i



zawdzięczamy wszystkie odebra­
ne ła sk i: łaskę odkupienia, po­
wołania do wiary św., natchnie­
nia, łaskę przebaczenia grze­
chów, i)omoc do zwyciężenia po­
kus, siłę do znoszenia przeciw­
ności — tak, bo bez Jego po­
mocy nic dobrego uczynić nie 
możemy: Bezemnie nic uczynić  i' 
nie możecie. (Jan 15. 5.).
A jeżeliście dotychczas, powiada 
tenże Zbawiciel, nie otrzymali 
więcej łask, nie składajcie winy 
na mnie, ale na siebie samych, 
żeście zaniedbali uciekać się do 
mnie. Aż dotąd o niceście nie pro­
sili, —  proście, a otrzymacie. (Jan 
16. 24). O jakże bogate i hojne 
jest Serce Jezusa  dla każdego, 
kto się do Niego ucieka. Bogaty 
dla wszystkich, którzy Go wzy­
wają. — O wielkie miłosierdzie, 
jakiego doznają dusze, które p il­
nie szukają pomocy u Jezusa



Chrystusa! Dawid powiada!... 
„Albowiemeś Ty Panie — słodki 
i cicńy i wielce miłosierny dla łycń, 
którzy Cię wzywają. (Ps. 84. 5.). 
Przychodźmy tedy do tego Serca, 
prośmy Go z ufnością, a wszystko 
otrzymamy.

UCZUCIA I PROŚBY.

Ach Panie Jezu m ój! Ty się 
nie wzbraniałeś oddać za mnie 
nawet życia Swego, a ja nie 
mógłbym Ci oddać mego bie­
dnego serca? Nie, mój drogi 
Odkupicielu, Tobie ja oddaję 
całą wolę moją, przyjmij ją i roz­
porządzaj według upodobania 
Swego. Ja nic nie mam i nic nie 
potrafię — aleś mi dał serce, 
którego mi nikt nie, może ode­
brać ; mogę stracić majątek, 
krew, życie, ale nie stracę serca. 
Tern sercem mogę Cię kochać, 
tem sercem pragnę Cię kochać.



Naucz mię, o mój Boże, jak mam 
zupełnie zapomnieć o'sobie; po­
każ mi co mam czynić, abym 
doszedł do prawdziwej Twej mi­
łości, której pragnieniem dobroć 
Twoja mnie natchnęła.

Czujęiw sobie mocną wolę po­
dobania się Tobie; lecz abym 
do tego doszedł, oczekuję po­
mocy od Ciebie i o nią Cię pro­
szę. Od Ciebie zależy, kochające 
<6erce Jesusa, aby zupełnie nale­
żało do Ciebie moje biedne serce, 
które w przeszłości tak było dla 
Ciebie niewdzięczne, z własnej 
winy miłości Twojej pozbawione. 
Spraw, aby serce moje dla Cie­
bie miłością gorzało, jak Twoje 
dla mnie gorzeje. Spraw, aby 
moja wola. zupełnie z Twoją się 
złączyła i żebym już niczego 
innego nie chciał tylko tego, co 
jest wolą Twoją i ażeby na przy­
szłość Twoja święta wola była
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wskazówką dla wszystkich moich 
czynności, wszystkich myśli i p ra­
gnień moich. Spodziewam się, o 
Panie, że mi nie odmówisz łaski 
Swojej, abym spełnił to moje przy­
rzeczenie, które teraz u stóp Two­
ich składam t. j., abym spokojnie 
przyjmował wszelkie Twoje roz­
porządzenia czy to mojemi rze­
czami, czy też moją własną oso­
bą, tak w życiu, jak i przy 
śmierci.

Szczęśliwą byłaś o Marjo Nie­
pokalana, bo Serce Twoje było 
zawsze i zupełnie zgodne z Ser­
cem Jezusa! Wyjednaj mi Matko 
moja, abym w przyszłości ni­
czego innego nie chciał, ani nie 
pragnął, jak tylko tego, czego 
sobie Jezus z Tobą razem życzy.



R o z w a ż a n ie  n a  dz ień  s ió d m y  no w en n y .

Serce Jezusa  należy miłować, bo Ono 
umie być wdzięczne.

U~ak wdzięczne jest Serce Jezusa 
że nie może patrzeć na ża­

den chociaż najmniejszy nasz 
dobry uczynek dla miłości Jego 
spełniony, na najmniejsze słowo 
na Jego chwałę wypowiedziane, 
na żadną myśl dobrą według Jego 
upodobania podjętą, żeby za nie 
każdemu nie wynagrodził. Ow­
szem. On jest tak wdzięcznym, 
że odpłaca zawsze stokrotnie: 
„Stokroć otrzymacie'.

Ludzie, jeżeli są wdzięczni, od­
płacają raz tylko za odebrane do­
brodziejstwa, a jeżeli czują ten 
obowiązek, to później, o niem za­
pominają. Jezus Chrystus nie tak
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z nami postępuje. Każdy uczynek, 
który spełniamy, aby się mu p rzy­
podobać, nie tylko wynagradza 
stokrotnie w tern życiu, ale i w 
przyszłem wynagrodzi nieskoń­
czenie i to w każdej chwili, przez 
całą wieczność.

Któż więc będzie tak niedba­
łym, aby nie czynił, co tylko jest 
w jego mocy, aby ucieszyć Ser­
ce takie wdzięczne! — Lecz, o 
Boże, jakże to ludzie starają  się 
przypodobać Jezusowi Chrystu­
sowi?

Albo raczej powiem, jak my 
możemy być tak niewdzięcznymi 
względem naszego Zbawiciela ? 
Gdyby Pan Jezus wylał był tylko 
jędnę kropelkę krwi, jednę tylko 
łzę za nasze zbawienie, już byśmy 
mu byli obowiązani do nieskoń­
czonej wdzięczności, bo ta kropla 
krwi i ta łza miałaby wartość nie­
skończoną wobec Boga, aby nam
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wyjednać łaskę. Ale Jezus chciał 
poświęcić za nas wszystkie chwile 
życia Swego, oddał nam wszystkie 
Swoje zasługi, wszystkie boleści, 
wszystkie zniewagi,wszystkąkrew 
całe życie. Obowiązuje nas więc 
nie jedna, ale nieskończenie wiele 
przyczyn do tego, abyśmy Go mi­
łowali. Lecz niestety, pokazujemy 
wdzięczność zwierzętom; — jeżeli 
pies daje nam oznakę przyw iąza­
nia, zniewala nas, że go lubimy; — 
a jakżesz możemy być tak nie­
wdzięczni wobec Boga?

I  tak dobrodziejstwa, które Bóg 
świadczy ludziom, przynoszą Bo­
gu zamiast wdzięczności jeszcze 
zniewagi i obelgi. B oże! oświeć 
tych niewdzięcznych, aby poznali, 
jak bardzo ich umiłowałeś.

UCZUCIA I PROŚBY.
Ukochany mój Jezu, oto ja nie­

wdzięcznik u stóp Twoich. Umiem
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być wdzięczny stworzeniom,tylko 
Tobie odpłacam się niewdzięczno­
ścią, Tobie, któryś za mnie um arł 
i k tóry  już nie miałeś, cobyś wię­
cej mógł uczynić, aby mnie do 
miłowania Ciebie zobowiązać. Po­
ciesz mię i daj mi pragnienie uczy­
nienia czegoś dla Twego Serca, 
pełnego nieskończonej dobroci i 
nieskończonego miłosierdzia któ­
re powiada, że zapomina o wszyst­
kich zniewagach, doznanych od 
grzesznika, który żałuje i który 
to Twoje Serce miłuje.

Drogi mój Jezu, w przeszłości 
Cię obrażałem, znieważałem, lecz 
oto teraz miłuję Cię nadewszystko 
więcej niż siebie samego. Powiedz 
mi, co chcesz, abym uczynił, a go­
tów jestem wszystko uczynić przy 
pomocy łaski Twojej.

W ierzę, żeś mnie stworzył, że 
wydałeś dla mnie krew Swoją, ży­
cie Swoje; Avierzę także, że zosta-



łeś dla mnie w tym Najśw. Sa­
kramencie. Dzięki Ci za to skła­
dam, miłości moja, nie dozwól, 
abym po tak wielkich dobrodziej­
stwach i dowodach miłości Two­
jej miał być na przyszłość jeszcze 
niewdzięcznym ; przygarnij mię 
i przywiąż do Serca. Twego i nie 
dozwól, abym w życiu dalszem 
które mi jeszcze pozostaje, miał 
Ci przykrość sprawić lub napełnić 
Cię goryczą. Tak o mój Jezu, jak 
bardzo Cię przedtem  obrażałem, 
tak bardzo chcę Cię teraz miłować. 
O! gdyby mi się wróciły owe lata 
stracone! Lecz one już się nie 
wrócą, a może nie wiele życia mi 
zostaje; jednakże czy długo czy 
krótko jeszcze żył będę, pzas, 
który  mi jeszcze pozostaje, chcę 
zupełnie na to poświęcić, abym 
miłował Ciebie, Dobroci najwyż­
sza, k tóry  zasługujesz na miłość 
wieczną i nieskończoną.



Marjo, Matko moja, nie do­
zwól, abym miał na przyszłość 
być niewdzięcznym dla Serca 
Twojego, proś za mną Jezusa.



R o z w a ż a n ie  n a  d z ień  ó s m y  now enny .

Serce Jezusa należy miłować, bo wiele 
wzgardy ucierpiało.

j^ ie m a  większej boleści dla serca, 
które miłością goreje, jak kie­

dy widzi, że jego miłość jest 
wzgardzoną; a ta boleść jest tern 
większa, im są większe dowody 
miłości, a im większą znowu z d ru ­
giej strony niewdzięczność duszy.

Chociażby wszyscy ludzie zrze­
kli się wszelkich swoich m ajętno­
ści, udali się na puszczę, żywili się 
roślinami, na gołej ziemi sypiali, 
pokutą swoje ciało trapili, a w koń­
cu pozwolili sobie życie odjąć dla 
Jezusa Chrystusa — czyżby to 
była wystarczająca zapłata za mę­
kę, krew i za życie Syna Bożego, 
które oddał z wielkiej ku nam mi-



łości ? Chociażbyśmy wszyscy co 
chwilę na śmierć się ofiarowali, 
pewnief jeszcze ani w najmniejszej* 
części nie odpłacilibyśmy za mi­
łość, k tórą nam pokazał Pan Je ­
zus, kiedy się nam oddał w Najśw. 
Sakramencie.

B ógukrył się pod postaciąodro- 
biny chleba, dał się na pokarm  
Swemu stworzeniu! Lecz o Boże, 
jakaż jest odpłata i wdzięczność, 
jaką oddają ludzie za to Jezusowi 
Chrystusowi? Jaka jest Oto znie­
wagi, pogarda Jego praw  i Jego 
n a u k ; takie zniewagi, którychby 
nie wyrządzili swemu nieprzyja­
cielowi lub niewolnikowi, albo 
jakiemu biednemu wieśniakowi.

A czyż możemy myśleć o tych 
wszystkich zniewagach, jakich do­
znał i jakich doznaje, a nie boleć 
nad nimi? nie starać się miłością 
naszą wynagrodzić za miłość nie­
zm ierną Jego Sercu Boskiemu,

Nowenna. 5
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które pozostając w Najśw. Sakra­
mencie goreje tą samą ku nam 

•‘miłością, pragnie obsypywać nas 
dobrodziejstwami swerni i oddać 
nam w całości Siebie; On gotów 
przyjąć nas do Serca Swojego, kie­
dykolwiek do Niego przyjdziemy: 
„Kto przychodzi do mnie nie wy­
rzucę go precz“ (Jan, 6, 37). Miej­
my zwyczaj wspominać sobie do­
brodziejstwa : stworzenia, wciele­
nia, odkupienia, — słowy: Pana 
Jezusa w stajence narodzonego, 
Pana Jezusa na krzyżu umierają­
cego. Ach Boże, gdybyśmy się 
dowiedzieli, żejaki inny człowiek 
wyświadczył nam jedno z tych do­
brodziejstw, nie moglibyśmy go 
nie miłować. Samego Boga tylko, 
że tak powiem, spotyka ten zawód 
u ludzi, że chociaż już nie mógł 
więcej uczynić, aby sobie zasłu­
żyć u nich na miłość, nie może 
przecież doczekać się tego, aby



Go ludzie rzeczywiście miłowali. 
Owszem zamiast patrzeć, jak Go 
miłują, widzi, jak Go lekceważą 
i Nim pogardzają.

Wszystko to pochodzi stąd, że 
ludzie zapominają, jak ich Bóg 
um iłow ał!

UCZUCIA I PROŚBY.

O Serce Jezusa mojego, głębino 
miłosierdzia i miłości; czemuż ja 
nie um rę z żalu na widok Twej 
dla mnie dobroci, a mojej nie­
wdzięczności ?

Ty mię o Zbawicielu stworzyłeś, 
dałeś mi wszystką krew Swoją 
i życie Swoje i wydałeś się na 
zniewagi i na śmierć z miłości 
ku mnie, a jeszcze nie było Ci 
dosyć, ale nadto znalazłeś spo­
sób, abyś się za nas codziennie 
ofiarował w Najśw. Sakramencie, 
nie zrażając się nawet tem, że 
się wystawisz na zniewagi, które

5*
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będziesz musiał w tym Sakram en­
cie miłości ponosić, a które już 
przewidywałeś.

Ach Boże, jakżebym mógł jesz­
cze patrzeć na moją niewdzięcz­
ność względem Ciebie, a nie um ­
rzeć ze wstydu. Ach Panie, po­
łóż już koniec niewdzięczności 
mojej i zapal serce moje miłością 
Twoją i spraw, aby było własno­
ścią Twoją. Wspomnij na krew, 
na łzy, które dla mnie wylałeś, 
daj mi przebaczenie i nie dozwól, 
aby one były dla mnie daremne. 
Chociaż widziałeś, że jestem nie­
wdzięcznym i Twej miłości nie­
godnym, nie przestałeś mię mi­
łować, kiedy Cię nie miłowałem, 
a nawet nie pragnąłem , abyś mię 
Ty miłował. O ileż bardziej powi- 
nieniem się spodziewać miłości 
Twojej, kiedy oto niczego nie 
pragnę i za niczem nie tęsknię, 
tylko abym ja Ciebie, a Tyś mnie
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miłował. Spełnij najzupełniej to 
moje pragnienie, a raczej powiem 
pragnienie Twoje, bo Ty mi je 
wlałeś.

Spraw, aby ten dzień był dniem 
zupełnego nawrócenia mego. 
Niech zacznę i już nigdy nie 
przestanę miłować Ciebie, Do­
broci najwyższa.

Spraw, niecli um rę sobie same­
mu, a żyję tylko na to, abym 
gorzał miłością ku Tobie. Marjo, 
Twoje Serce było ołtarzem  bło­
gosławionym, na którym  gorzał 
ustawicznie ogień miłości Bożej. 
Matko moja najdroższa, spraw, 
abym był do Ciebie podobny. 
Proś za mną Syna Twego, który 
się cieszy, gdy Cię może uczcić, 
nie odmawiając Ci niczego, cze­
go tylko od Niego zażądasz.



R ozw ażan ie na dzień  d ziew iąty  now enny.

Serce Jezusa należy miłować, bo Ono 
jest w obietnicach wierne,

i O )  i a k ź e  w iernem  jest p iękne 
Serce Jezusa C hrystusa dla 

tych, k tó rych  wzywa, aby Go m i­
łowali! „Wiemy jest, któryt was 
wezwał, który też i uczyni“  (II. 
Tess. 5. 24). W ierność Boga do­
daje nam  ufności, że możemy mieć 
nadzieję, chociażbyśm y sobie na 
nic nie zasłużyli. Jeżeliśm y w yrzu ­
cili Boga z naszego serca, ty lko 
Mu otw órzm y bram ę, a On zaraz 
wejdzie według danej obietnicy: 
„ Oto stoję u drzwi i kołacę, jeśliby 
kto usłyszał głos mój i otworzył 
mi drzwi, wnijdę do niego i będę 
z  nim wieczerzał" . (Obj. 3.20). J e ­
żeli łask potrzebujem y, żądajm y



ich ty lko od Boga w Im ię Jezusa 
C hrystusa, bo On nam  p rzyrzek ł, 
że o trzy m am y : „Jeżeli prosić bę­
dziecie Ojca w imię moje, da 
wam" (Jan  14.13). Jeżeli nas d rę ­
czyć będą pokusy, ufajm y w Jego  
zasługi, bo On nie pozwoli, aby się 
n ieprzy jaciele przeciw  nam  nad 
siły nasze wzmogli. „ Wierny jesi 
Bóg i nie pozwoli was kusić nad 
to co możecie“  (I. Kor. 10. 13). 
A c h ! o ileż tb lepiej m ieć do 
czynienia z Bogiem, aniżeli z lu ­
dźmi. Ileż to razy  ludzie p rz y ­
rzekają, a potem  obietnic nie 
d o trzy m u ją ; o jakże są oni n ie­
szczerzy w obietnicach, jakże po 
obietnicy zm ieniają swe postano­
wienia ! „Nie jest Bóg, jako czło­
wiek, — pow iada Duch św. — aby 
kłamał, ani jako Syn człowieczy, 
żeby się odmieniał“  (L iczb.23.19), 

Bóg nie może być niew iernym  
w obietnicach swoich, bo On nie
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może skłamać, gdyż jest Praw dą 
iśtotną; nie może też zmieniać 
Swojej woli, bo wszystko, co chce, 
jest dobrem i sprawiedliwem.

Przyobiecał przyjąć każdego,1 
kto do Niego przychodzi; udzie­
lić pomocy każdemu, kto Go o nią 
prosi, miłować tego, kto Go miłu 
je, — i czyż potem tego nie uczyni? 
Obyśmy byli wierni Bogu, tak jak 
On dla nas jest wiernym! Tyle 
razy  przyrzekaliśm y Mu w prze­
szłości, że będziemy Jego własno­
ścią, że Mu służyć i kochać Go 
będziemy, — a potem Go zdra­
dziliśmy, a porzuciwszy Jego 
służbę, zostaliśmy niewolnikami 
szatana! Ach prośm y Go, niech 
nam udzieli siły, abyśmy na p rzy ­
szłość wiernymi byli. Ach jakże- 
byśmy byli szczęśliwi, gdybyśmy 
byli wierni Jezusowi Chrystuso­
wi w tych niewielu rzeczach, k tó­
rych od nas żąda! Byłby On zno-
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wu nam wiernym w udzielaniu 
niezmiernych nagród i powie­
działby nam, co przyrzekł w ier­
nym sługom swoim: Nuże sługo 
wierny i dobry, ponieważ w ma- 
łem byłeś wiernym, nad wielu Cię 
postanowię; wejdź do radości 
Pana swego (Mat. 25. 24).

UCZUCIA I PROŚBY.
Najdroższy mój Odkupicielu, 

obym był tak Tobie wiernym, jak 
Ty wiernym byłeś dla mnie! 
Zawsze ile razy Ci otworzyłem 
serce moje, wchodziłeś do niego, 
aby mi przebaczyć i udzielić łaski 
Swojej. Zawsze ile razy Cię wzy­
wałem, spieszyłeś mi na pomoc, 
Ty byłeś zawsze dla mnie wier­
nym, a ja byłem bardzo niewier­
nym dla Ciebie; często, przyrze­
kałem Ci służyć i znowu odwra­
całem się od Ciebie; . tyle razy 
przyrzekałem  Ci moją miłość,



74

a potem znowu tak często Ci jej 
odmawiałem.

Jeżeliś mię Ty Boże mój stwo­
rzy ł i odkupił, czyż możesz być 
mniej godnym miłości aniżeli stwo­
rzenia i moje zachcianki, dla któ­
rych Ciebie opuściłem. Poznaję, 
że jesteś dobrocią nieskończoną 
i nieskończonej miłości godną, 
a zwłaszcza ode mnie, od którego 
tyle zniewag doznałeś i którego 
tak bardzo umiłowałeś.

Jakże byłbym nieszczęśliwym, 
gdybym się potępił! Łaski, które 
mi wyświadczyłeś i dowody szcze­
gólniejszej dobroci Twojej, jakie 
mi dałeś, byłyby o Boże, piekłem 
piekła mego.

Lecz nie, o miłości m o ja! miej 
jeszcze litość nade mną, nie do­
zwól, abym Cię znowu opuścił, 
a potem się potępił, jakem na 
to zasłużył; bo musiałbym iść 
do piekła na męki, nienawi-
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dząc miłości, k tórą mi pokazy­
wałeś.

Ach Serce Jezusa, miłości peł­
ne i wierne, zapal moje biedne 
serce, aby gorzało miłością ku 
Tobie, jak Twoje goreje miłością 
ku mnie.

Jezu mój, w obecnej chwili 
zdaje mi się, że Cię miłuję, lecz 
miłuję Cię za mało; spraw niech 
Ci będę wiernym do śmierci. 
O tę łaskę Cię proszę razem 
z łaską proszenia o nią ustawi­
cznie. Spraw niech pierwej umrę, 
niżbym Cię miał zdradzić na 
nowo.

Marjo! Matko moja, spraw, 
abym był wiernym Synowi TWo- 
jemu.



Chwi la  p o ś w i ę c a n a  

Najsłodszemu Sercu Pana Jezusa
w N ajświętszym  Sakram encie utajo- 
jonem u, zwłaszcza w pierw szy piątek 
miesiąca łub  w n as tęp n ą  niedzielę.

/  tej nowenny mogłeś miłośniku 
" Chrystusa, poznać jak barcłzo 
pragnie Pan Jezus miłości naszej; 
to też pewnie obudziło się w To­
bie pragnienie, żebyś Go mógł mi­
łować i pewnie chciałbyś Mu tę 
miłość w jaki sposób pokazać. On 
z nami pragnie przebywać, tedy 
najbardziej Go ucieszysz, gdy Go 
w Najśw. Sakramencie odwiedzisz. 
Jeżeli tedy masz czas i sposobność, 
przyjdź do Niego do kościoła, aby 
z Nim porozmawiać, aby Go uczcić 
i powiedzieć Mu, że Go miłujesz 
i zawsze miłować pragniesz.



77

Uklęknij przed Nim w Sakramen­
cie utajonym. Wyobraź sobie Go 
tak, jak się pokazałbł.Małgorzacie 
Alacoque: W postaci człowieka z 
bokiem otwartym, w którym widać 
było Serce gorejące ogniem miło­
ści, przypomnij sobie jak mówił do 
niej pokazującjej to Serce: OtoSer- 
ce „ co tak ludzi ukochało". Wzbudź 
w sobie akt wiary w obecności Pa­
na Jezusa — i tak mów do Niego.

O mój Jezu wierzę, że tu obecny 
jesteś w tym Najśw. Sakramencie; 
przyszedłem, aby Ci cześć oddać, 
aby Ci pokazać i powiedzieć, że Cię 
z całego serca miłuję i miłować co­
raz więcej pragnę; pomnóż wiarę 
moją. Święci aniołowie, co Pana 
Jezusa otaczacie i cześć Mu odda­
jecie, łączę się z Wami, aby Go z 
Wami uczcić i pochwalić.
(Jeżeli wspólnie się odprawia nabo­
żeństwo, można zaśpiewać pieśń: Każ­

da żyjąca dusza).
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Teraz odczytaj jedno z 9 roz­
ważań, wraz z uczuciami i proś­
bami św. Alfonsa.

Odmów jeżeli masz dosyć czasu, 
cząstkę różańca, najstosowniej bo­
lesną, abyś sobie przypomniał, co 
to Boskie Serce dla nas wycier­
piało, a to także pobudzi cię do 
większej ku Niemu miłości. Jeżeli 
nie masz czasu, to odmów przy­
najmniej jednę tajemnicę n. p. 
pierwszą: O konaniu Serca Pana 
Jezusa i-)7 Ogrojcu. Tam najwięcej 
ucierpiało Serce naszego Zbawi­
ciela, cała męka Jego wtedy w Ser­
cu Jego zebrała się i to Boskie Ser­
ce tak ścisnęła, że krew z Niego wy­
ciśnięta na całem ciele występować 
i płynąć zaczęła.

Następnie zmów litanję do tego 
Boskiego Serca. Możesz i pieśń 
odmówić na cześć Serca Jezusa: 
Witaj Krynico.



Jeżeli chcesz okazać miłość P a­
nu Jezusowi, staraj się,aby Go i inni 
miłowali. Pokaż tę nowennę twoim 
znajomym. Zachęcaj, aby ją odpra­
wiali. Możesz jej używać jako mo­
dlitw do Mszy św. Co ci zostanie 
czasu po odczytaniu jednego roz­
ważania, obróć na odmówienie kil­
ku tajemnic różańca św.

S P O S Ó B  WP R O W A D Z E N I A  
S E R C A  P A N A  J E Z U S A  DO RODZINY.

1. P rz ygo tow a n ie .
jjTJostaraó się o piękny obraz lub' po- 
“  sąg Serca Pana Jezusa. Przygoto­
wać dla niego miejsce tam, gdzie naj­
częściej przebywają wszyscy członko­
wie rodziny.

Poprosić kapłana, aby poświęcił o- 
braz i byl obecny przy ofiarowaniu się 
rodziny na służbę Serca Pana Jezusa 

Do tego zewnętrznego przygotowa 
nia trzeba dodać wewnętrzne, ducho
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wne, a mianowicie, niecli wszyscy człon­
kowie rodziny, o ile to możebne, przy­
stąpią tego dnia do Komunji św., do- 
brzeby było postarać się o odprawienie 
Mszy św. w ten dzień.

2 .  U roc z ys te  w p ro w a d z e n ie  S e r c a  P a n a  J e z u s a  
[ i n t ron izac ja ) .

O oznaczonej godzinie zbiera się cała 
rodzina. Kapłan ubrany w komżę i stułę 
poświęca obraz lub posąg Serca Pana 
Jezusa przepisanym sposobem:

Adjutorium nostrum ... Dominus 
vobiscum...

OREMUS:

Omnipotens sempiterne Deus, 
ąui Sanctorum Tuorum imagines 
sive effigies sculpi aut pingi non 
reprobas, tit quoties illas oculis 
corporis intuemur, toties eorum 
actus et sanctitatem ad imitandum 
memoriae oculis meditemur, banc, 
quaesumus, Imaginem (sea scul- 
pturam) in donorem etmemoriam 
Sacratissimi Cordis Unigeniti Filii



Tui, Domini nosiri Jesu Cńristi 
acłapta tam,benef dicere etsancti f  
ficare digneris: et praesta, ut qni- 
cumque comm Ula Coc Sacratis- 
simum Unigeniti Filii Tui suppli- 
ciłer colere et ńonorae studuerit, 
illius meritis et obtentu a Te gra- 
tiam in praesenti et aeternam glo­
riom obtineat in futurum. Per 
Cńristum Dominum nostrum. A.

(Pokrapia obraz wodą święconą). 
Teraz wszyscy zebrani odmówią gło­
śno na znak żywej wiary skład apo­
stolski: Wierzę w Boga Ojca...

Następnie kapłan odmówi następu­
jącą modlitwę:

Panie Jezu Chryste, racz na­
wiedzić to mieszkanie wraz z Mat­
ką Twoją Najśw. i racz wylać na 
wszystkich członków tej rodziny 
te łaski, któreś obiecał rodzinom, 
które się Twemu Sercu ofiarują. 
Ty jesteś ten sam Zbawiciel świa­
ta, któryś się pokazał św. Mał-

N ow enna 6
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gorzaeie Marji, służebnicy Two­
jej, i żądałeś od niej w nieskoń- 
czonem Twem miłosierdziu u ro­
czystej czci i powszechnej miło­
ści Twemu Boskiemu Sercu na­
leżnej, które tak bardzo ludzi 
umiłowało, a tak mało miłości 
od nich doznaje.

Oto,; ta rodzina chce spełnić 
Twe życzenie, pragnie zadość­
uczynić za to, że wielu o Tobie 
zapomina i wielu od Ciebie się 
odwraca; oto członkowie tej ro ­
dziny zebrali się tutaj, aby Cię 
ogłosić i uznać za Króla swego 
miłościwego, chcą Tobie na p rzy­
szłość oddać swe radości, swe 
trudy, prace i smutki swoje, tak 
teraźniejsi, jakoteż i ci, którzy 
później do niej się przyłączą, 
odtąd Twoją tylko pragnę być 
własnością. Błogosław tu obe­
cnych, pobłogosław i tych, któ­
rych wola Twoja już do wiecz-
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ności odwołała, a którzy jeszcze 
w czyścu cierpią. Pobłogosław 
i tych, którzy tu przybyć nie mo­
gli. Prosim y przez Imię Matki 
Twojej Marji, racz o Najśw. Ser­
ce pełne miłości, utwierdzić w 
tym domu królestwo miłości Two­
jej, daj wszystkim ducha żywej 
wiary, miłości i czystości. Bądź 
ich jedynym Nauczycielem. Oder­
wij ich serca od świata i jego 
próżności. Otwórz, o Panie, chwa­
lebną ranę Serca Twego i jako 
w arce Zbawienia zachowaj w 
niej wszystkich, bo już należą 
do Ciebie po wszystkie wieki. 
Niech będzie zawsze kochane, 
błogosławione, wielbione między 
nami chwalebne Serce Jezusa 
Chrystusa. Tak niech się stanie. 
Amen.

W tak uroczystej chwili nie 
powinno się zapominać o zm ar­
łych członkach rodziny, tak sa-
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mo o tych, którzy przybyć nic 
mogli. W tej intencji zmówić 
/  Ojcze nasz i Zdrowaś.

Teraz, jeżeli jeszcze obraz nie 
jest na swojem miejscu ustawio­
ny, kapłan go umieszcza. Potem 
jeden z członków odmawia gło­
śno, a inni za nim powtarzają 
następujący akt poświęcenia się 
Serca Pana Jezusa.

Najśw. Serce Jezusa, Ty obja­
wiłeś życzenie św. Marji Małgo­
rzacie, że chcesz panować w 
chrześcijańskich rodzinach. P rzy­
chodzimy więc dzisiaj, by uznać 
całkowite panowanie Twoje nad 
naszą rodziną. Chcemy odtąd żyć 
Twojem życiem, chcemy w sobie 
pielęgnować cnoty, za które już 
tu  na ziemi pokój obiecujesz, 
chcemy odrzucić ducha tego świa­
ta, na który  rzucasz przekleń­
stwo. Panuj wiec nad naszym 
rozumem przez prostotę wiary,
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panuj też przez miłość nad ser­
cami naszemi, które niech cał­
kiem nią zapłoną, a które w Twej 
żarliwej miłości utrzymywać chce­
my przez częste przyjmowanie Ko­
mun ji św.

Racz Boskie Serce, przewodni­
czyć naszym zebraniom, błogo­
sław nasze duchowne i doczesne 
przedsięwzięcia, rozpraszaj nasze 
troski, uświęcaj nasze radości, 
łagodź nasze cierpienia.

Gdyby zaś kto z nas miał kie­
dy nieszczęście Ciebie zasmucić, 
to przypomnij mu, że Ty, Serce 
Jezusowe, jesteś dobrotliwe i mi­
łosierne dla grzeszników żalem 
przejętych.

A gdy przyjdzie godzina roz­
łąki, gdy śmierć przyjdzie i okry­
je nas żałobą, chcemy wszyscy 
tak ci,/co umierają, jak ci, co na 
świecie zostają, poddać się Twym 
odwiecznym wyrokom. Chcemy
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się pocieszyć tą  myślą, że przy j­
dzie, kiedy cała nasza rodzina, 
w niebie, złączona, na zawsze 
sławę Twoją i Twe dobrodziej­
stwa wychwalać będzie.

Niepokalane Serce Marji i chwa­
lebny Patrjarcha, Józef św. niecli 
Ci przedłożą to nasze poświęce­
nie, a nam je przypom inają przez 
wszystkie dni życia naszego.

Niech żyje Serce Jezusa, na­
szego Króla i Ojca. Amen.

— Odmówią jeszcze wszyscy 
razem:

Witaj Królowo nieba i Matko 
miłosierdzia, życie słodyczy i na­
dziejo nasza, witaj. Do Ciebie wo­
łamy wygnańcy synowie Ewy, 
do Ciebie wzdychamy, łzy wyle­
wając na tym padole płaczu. 
Przeto więc Orędowniczko nasza 
owe miłosierne oczy racz zwró­
cić na nas. A Jezusa błogosła­
wiony owoc żywota Twojego, po
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tem wygnaniu racz nam pokazać 
o łaskawa, o litościwa, o słodka 
Panno Marjo.

Najśw. Serce Jezusa, zmiłuj się 
nad nami (3 razy).

Serce Niepokalane Marji, p rzy ­
czyń się za nami. Św. M ałgorza­
to Marjo, módl się za nami.

Niech będzie uwielbione Najśw. 
Serce Jezusa po wszystkie wieki 
wieków. Amen.

Kapłan daje błogosławieństwo.

4 4 '



L I T A N J A  
DO N A JŚ W IĘ T S Z E G O  S E R C A  J E Z U S A

Z odpustem 300 dni.
(Leon XIII. IS9S.)

Kyrje elejson, Chryste- elejsori, 
Kyrje elejson,

Chryste usłysz nas, Chryste wy­
słuchaj nas,

Ojcze z nieba Boże,
Synu Odkupicielu świata Boże, 
Duchu święty Boże,
Święta Trójco jedyny Boże, 
Serce Jezusa, Syna Ojca przed­

wiecznego,
Serce Jezusa w łonie Matki 

Dziewicy od Ducha św. u- 
kształcone,

Serce Jezusa z Boską osobą 
Słowa zjednoczone,

Zm
iłuj 

się 
nad 

nam
i.
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Serce Jezusa nieskończonego 
Majestatu,

Serce Jezusa, świątynio Bó­
stwa,

Serce Jezusa, przybytku Naj­
wyższego,

Serce Jezusa, domie Boży i 
Bramo niebios,

Serce Jezusa, gorejące ognis­
ko miłości,

Serce Jezusa, siedlisko spra­
wiedliwości i miłości,

Serce Jezusa, pełne miłości i 
dobroci,

Serce Jezusa, cnót wszelkich 
bezdenna głębino,

Serce Jezusa, wszelkiej chwały 
najgodniejsze,

Serce Jezusa, któreś królem 
serc wszystkich i środkiem 
ich, .

Serce Jezusa, w którem  są 
wszystkie skarby mądrości 
i umiejętności,
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Serce Jezusa, w którem  cała 
pełnia Bóstwa mieszka, 

Serce Jezusa, w którem  sobie 
Ojciec upodobał,

Serce Jezusa, z którego peł­
ności wszyscyśmy wzięli, 

Serce Jezusa, pożądanie wzgórz 
wiekuistych,

Serce Jezusa, cierpliwe i wiel­
kiego miłosierdzia,

Serce Jezusa, hojne dla wszyst­
kich, którzy Cię wzywają, 

Serce Jezusa, źródło życia 
i świętości,

Serce Jezusa, przebłaganie 
za grzechy nasze,

Serce Jezusa, zelżywościami 
nasycone,

Serce Jezusa, starte  dla grze­
chów naszych,

Serce Jezusa, posłuszne aż do 
śmierci,

Serce Jezusa, włócznią prze­
bite,

N



Serce Jezusa, źródło pociechy 
wszelkiej,

Serce Jezusa, życie i zm ar­
twychwstanie nasze,

Sęrce Jezusa, pokoju i poje­
dnanie nasze,

Serce Jezusa, ofiaro za. grze­
chy,

Serce Jezusa, zbawienie ufa­
jących w Tobie,

Serce Jezusa, nadziejo w To­
bie umierających,

Serce Jezusa, rozkoszy wszyst­
kich świętych.
Baranku Boży, który gładzisż 

grzechy świata, przepuść nam 
Panie.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, wysłuchaj nas 
Panie.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata, zmiłuj się nad 
nami.
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V. Jezu cichy i pokornego 
[Serca,

R. Uczyń serca nasze według 
[Serca Twego.

MÓDLMY SIĘ :

Wszechmogący, wieczny Boże, 
wejrzyj na Serce najmilszego 
Syna Twojego i na chwałę zadość­
uczynienia, jakie,Ci za grzeszni­
ków składa, a gdy oni do Twego 
miłosierdzia się udają, Ty im 
łaskawie przebacz w Imię tegoż 
Syna Twego Jezusa Chrystusa, 
który z Tobą żyje i króluje 
w jedności z Duchem św. Bóg 
po wszystkie wieki wieków. 
Amen.



Akt poświęcenia s ię  Najśw. Sercu Jezu sa .

V A Jezu Najsłodszy, Odkupi- 
cielu rodzaju ludzkiego 

wejrzyj na nas korzących się u 
stóp ołtarza Twego. Twoją jesteś­
my własnością i do Ciebie należeć 
ch c em y ; oto dzisiaj każdy z nas 
oddaje się dobrowolnie Najśw. Ser­
cu Twemu, aby się jeszcze ściślej 
zjednoczyć z Tobą.

Wielu nic zna Ciebie wcale; wie­
lu odwróciło się od Ciebie, wzgar­
dziwszy przykazaniam i Twemi. 
Zlituj się nad  jednymi i drugimi, 
Jezu najłaskawszy, pociągnij ich 
wszystkich do świętego Serca 
swego. Królem bądź nam, o Panie, 
nietylko wiernym, k tó rzy  nigdy 
nie odstąpili od Ciebie, ale i sy-
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nom marnotrawnym , którzy Cię 
opuścili. Spraw, aby do domu ro ­
dzicielskiego wrócili coprędzej 
i nie zginęli z nędzy i głodu. Kró­
luj tym, których błędne mniema­
nia uwiodły, albo niezgoda oddzie­
la; przywiedź ich do przystani 
praw dy i jedności wiary, aby ry ­
chło nastała jedna owczarnia i je­
den pasterz. Królem bądź tych 
wszystkich, którzy jeszcze błą­
kają się w ciemnościach pogań­
stwa lub islanizmu i racz ich 
przywieść do światła i królestwa 
Bożego. Wejrzyj wreszcie okiem 
miłosierdzia swego na synów te­
go narodu, który był. niegdyś na­
rodem szczególnie umiłowanym; 
niechaj spłynie i na nich, jako 
zdrój odkupienia i życia ta Krew, 
której oni niegdyś wzywali na 
siebie.
. Zachowaj Kościół swój, o P a­
nie, użycz mu bezpiecznej wol-
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ności. Użycz wszystkim narodom 
spokoju i ładu. Spraw, aby ze 
wszystkiej ziemi od końca do koń­
ca jeden brzm iał głos: Chwała 
bądź Bożemu Sercu, przez które 
stało się nam zbawienie. Jemu 
cześć i chwała na wieki. Amen.



^X łX łX ‘Xi>' 'OXC*

Pokłon Sercu Pana Jezusa
w Najświętszym Sakramencie oddany.

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie naszego wygnania 
miły towarzyszu,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie opuszczone,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie upokorzone,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie zapomniane,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie wzgardzone,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie znieważone,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie od ludzi zapoznane, 

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie serca nasze miłujące,

i o

o
&
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Serce Jezusa za miłośników 
swoich u Ojca orędujące, 

Serce Jezusa prośby nasze ła ­
skawie przyjmujące,

Serce Jezusa próśb naszych 
słuchać pragnące,

Serce Jezusa źródło coraz now­
szych łask,

Serce Jezusa w cichości do serc 
naszych przemawiające,

Serce Jezusa domie życia uk ry ­
tego,

Serce Jezusa tajemnic Boskich 
nas pouczające,

Serce Jezusa w uśpieniu czu­
wające,

Serce Jezusa w Najśw. Sakra­
mencie utajone, hądź nam mi­
łościwe.

Serce Jezusa w Hostji utajone, 
pozwól abym Cię pocieszył. 

Serce Jezusa łączę się z Tobą. 
Serce Jezusa Tobie się oddaję!

Nowenna. 7



Serce Jezusa spraw, bym zapom­
niał o sobie, a pam iętał tylko o 
Tobie.

Serce Jezusa ja pragnę mieszkać 
w Tobie, a Ty mieszkaj we mnie.

Amen.
I. Pieśń do Serca  Pana J ezu sa .

Każda żyjąca dusza,
Niech się miłością wzrusza, 

Uwielbiając, wychwalając
Serce Jezusa.

Bo niebo ani ziemia
Nic tak słodkiego nie ma, ! 

Jak  to Serce Jezusowe
Pełne zbawienia.

I)la nas otwarte stoi,
Niech się grzesznik nie boi, | 

Niech żałuje, pokutuje...
Tu rany zgoi.

Tu źródło żywej wody,
Pełne dla dusz ochłody: 

Przybywajcie a czerpajcie
Słodycz, tu gody.



W najświętszym Sakramencie,
To serce uwielbiajcie, 

Za te dary serc ofiary...
Chętnie oddajcie.

Niech Jezusa mieszkanie
W sercach naszych zostanie, 

Niechaj dusza ma Jezusa,
Za posilenie.

Posilaj Jezu drogi!
Rzucam się pod Twe nogi, 

Serce kruszę, dajęć duszę...
Człowiek ubogi:

G dy się zb liży  konan ie ,
A serce me ustanie; 

Z Twej opieki, mnie na wieki...
Nie wypuść Panie.

P ieśń  II.
Witaj Krynico dobra wszelkiego, 
Najmilsza rano Serca Pana mego. 
Rozpal oziębłe Serce me miłością 
I napełnij jeniebiańską słodkością.

7 *
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Zdarz to, ażbym w tein wygna- 
[niu świata

W Tobie zostawał przez me wszyst­
k ie  lata

Serce Jezusa włócznią otworzone!
Niechaj przy śmierci w Tobie mam

[obronę.

O rano święta, rano uwielbiona
Bądźże na wieki od nas pochwa-

Jlona;
A przez wylaną dla mnie krew

[i wodę,
Daj w utrapieniu pomoc i ochłodę.

Posilaj tą krwią w siłach zem­
d lałego;

A wodą obmyj grzechem zma­
canego:

Ażebym nie wpadł kiedy pie­
k ielnem u

, W paszczękę si’oga smokowi stra-
[sznemu.
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Rano najsłodsza boku Pana mego. 
Źródło miłości i dobra wszel­

k iego ;
Zalej, proszę Cię, Krwi Twojej 

[potokiem
Męki czyścowe, niech świętym 

[widokiem.

Twej Boskiej chwały będą ura-
[ezeni,

Przez Twe zasługi z czyśca wy­
baw ieni,

Błogosław wszystkim, którzy Cię
[miłują

Którzy Twe Serce kochać usiłują,

A ja przed Tobą z tern się p ro ­
testu ję ,

Że Cię chcę kochać i to zapisuję 
Na sercu mojem nie chcę nic in-

[szego
W niebie, na ziemi, prócz Ciebie

[samego.
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Odbierz mi wszystko, co mam 
[przyjemnego, 

Karz na tym świecie, dość szczę­
śc ia  mojego 

Gdy mi dasz serce; pełne Twej
[miłości,

Nadto nie żądam lepszej pomyśl-.
[ności.

O to Cię tylko proszę, Boga mego, 
Nie oddalaj mnie od Serca Two-

[jego,
Tu me dziedzictwo, tu moje inie-

[szkanie
Niecli będzie póki wolna nie zo­

stan ie .

Dusza od ciała, w którem  tęskni
[sobie

Pragnąc być wolną by spoczęła
[w Tobie.

P rzytul mnie Jezu do Serca Two-
[.iego,

Z tern żyć i umrzeć pragnę z ser-
[ca mego.
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